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\V Kościele po X X .P a u lin a ch , iu tro iako w oktawę 
uroczystości OPATRZNOŚCI BOSKIEJ, odbywać się 
będzie solenne Nabożeństwo.

W czoraj w Kościele M etropolitalnym Ś. J a n a ,  od- 
prawiąnem zostało Nabożeństwo żałobne za pokój d u ­
szy Błogosławionej pamięci J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  O j­
c a " Ś. Papieża G r z e g o r z a  XVI. Od rana Duchowień­
stwo Świeckie i Zakonne śpiewało wigilje, a przy O ł­
tarzach tej starożytnej świątyni odprawiane by ły  msze 
Ste. O godzinie 11 tej, JW .JX . F iia lko w sk i Biskup 
Ilermopolitański, AdministratorArchidy ecezji W arsz:, 
otoczony licznem Duchowieństwem, celebrował pon- 
tylikalnie wielką Mszę żałobną, w obec Prałatów , Ka­
noników, Duchownych świeckich i zakonnych, oraz 
licznego Ludu pobożnego wszelkiego stanu napełnia­
jącego Kościół. Kazanie m ia ł\V .JX . W ierzbow ski, 
Kanonik Metropolitalny W arszawski,biorąc tex t z słów 
„N a co się przyda człowiekowi chocby cały świat po­
zyskał, ieżeli duszę swą utraci.” U Sgo Al a te u: R. S. 
Obrzęd ten religijny zakończony został K onduktem  
R zym sk im , celebrowanym przy katafalku przez JW W . 
JX . Tom aszew skiego  Biskupa Kuiawsko-Kaliskieg-o; 
F iia łkow śk iego , Biskupa Ilerniopolitańskiego; 1 Irabie- 
go K ubieńskiego,,Biskupa Rodopolilariskiego, Prałata 
domowego J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i ; oraz P rałatów  Me­
tropolitalnych: D e k e r la ,Archi-Dyakona i B ia ioorze-  
sk ie " 0  Scholastyka. Katafalk wzniesiony w pośrodku 
Kościoła, otoczony b y ł mnóstwem świec Jarzących. 
Nad trum ną zwróconą głow ą w stronę wielkiego O ł­
tarza, umieszczono K r z y ż  Sty i Kielich z Patyną, Księ- 
ae Kwanielji ze stu łą  fioletową i Infułę Biskupią, ia­
ko trod 1 o dostojności Papieża, który b y ł zarazem Bi­
skupem miasta R zym u. Na przodzie katafalku zaw ie­
szono wizerunek Bł: pam: G r z e g o r z a  XVI; niżej na 
wystawionym postumencie leżały wezgłow ia,a na nich 
T u a ra  (potrójnakorona), dwa A p o s t o l s k i e  na krzyz 
ułożone klucze, ieden złoty drugi srebrny, Krzyz po­
tró jny i Pastorał odwrócony na zewnątrz dla oznaki 
rozległości władzy duchownej. —  Pap.ezka korona 
(triregnum ) iest oznaką w ładzy Monarchicznej Naj­
wyższego Kapłana Kościoła Sgo; klucze sym bolizu j 
zarząd duchowny nad owczarnią L fiK iS IL S A , po­
wierzony przez ZBAW 1 CIELĄ Stcmu P i o t r o w i  X ią- 
c. h j A p o s t o ł ó w  i Jego Następcom. Dawniejszcmi 
czasy oznaka władzy Monarchicznej Papiezkiej, miała 
tylko iedną koronę; B o n i f a c y  XIL dodał drugą, aB t- 
k k d y k t  X II. trzecią. Trzy tc korony oznaczam Ko­
ściół woiuiący, cierpiący i tryum fuiący. Podczas

Mszy żałobnej, odśpiewanetn było ua chórze Requiem 
Kozłow skiego, z towarzyszeniem organu i orkiestry, 
oraz piękne solo tegoż z akompanjamontem basetii. 
Blade światło dzienne wciskaiąee się dośw iątyni przez 
szczeliny ocienionych okien i różnofarbne szyby, łą ­
cząc s i ę  z iaskrawem oświetleniem tysiąca świec Jarzą­
cych, czyniło uroczyste i religijne wrażenie na umy­
sły  i serca zgromadzonego Ludu.

Darowiznę rs. 3,000 przez Leona Low enberga , na 
rzecz d o m u  przy tu łku  ubogich i sierot starozakon- 
jiuch w Warsz: uczynioną, Rada Adin:zatwierdziła.

Na p r z e d s t a w  ienie JO. Nięeia N a m i e s t n i k a  Króle­
stwa, o odznaczaiącej sic gorliwością służbie Admini­
stratora Xięstwa Łowickiego, R a d c y  Stanu Rot w inko, 
tenże Najmiłościwiej mianowany został Rzeczywi­
stym Radcą Stanu.

" l ia d a  Adininistr: lOgo z. m:, w ydała postanow ienie 
tej tre śc i: 'Zważając, że istnieiąca dotąd w m. S ie d l­
cach taryfa do poboru opłat brukow ego, targowego i 
iarmaeznego, iako zby t szczegółowa i rozdrobniona, 
dawała niejednokrotnie powód do sarnowolności i na­
dużyć, a skutkiem takowych do licznych ze strony 
kontrybuentów  zażaleń; że wreście taryfa ta, iako ie- 
szcze w r. 1 775 zaprowadzona, stała się zupełnie nie­
stosowną j obecnemu stanowi rzeczy nieodpow iednią, 
na uczynione w tej mierze przez Komisję Rzą: Spraw 
W . i Duch: przedstawienie, nadała nową taryfę , (która 
całkowicie iest umieszczoną w wczorajszej Gazecie 
Rządowej.)

W a rsza w sk i Ober - P o licm a jster. Na zasadzie 
upoważnienia W ładzy wyższej, podaie niniejszem do 
publicznej wiadomości,że rozporządzenie z d. J5/z7 Lu- 
teo-or.b . w Gazecie Policyjnej N r 5S ogłoszone, w kła- 
daiące obowiązek na mieszkańców tutejszych używ a­
nia latarń z zapalonemi świecami, p rzy przechodnie 
w nocnej porze po ulicach, tudzież zabraniaiące W ła ­
ścicielom dorożek wysyłania onych na naiern po godzi­
nie 12 tej w nocy, oraz wyieżdżania lemiż za rogatki 
po godzinie 7ej wieczorem, i wynajmowanie bryczek 
pragskich za miasto, od dnia dzisiejszego przestaie być 
obowiązuiącem. W ydanc zaś w tym  czasie przepisy co 
do formalności iakie dopełniać maią osoby tutejszo- 
kraiowe przyby waiące do W arszaw y, i zląd wydalaią- 
ce sic, zinieniaią się w sposób następuiąey: a j  Miesz­
kańcy Króle.łtwa przy w jeździć do W arszawy, obowią­
zani są produkow ać Rew izorom Policyjnym w rogat­
kach pasporty, świadectwa, lub inne dowody legityma­
cyjne w celu wizowania ich. b) W łaśeicielelub Rzą '
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cy domów, osoby przybyłe z prowincji niezwłocznie 
w Kancelarjachcyrkułowych meldować maią, domie, z- 
czaiąc w księgach mc'dunkowych wiadomość, za iakim 
pasportem lub dowodem legitymacyjnym i przeziakie 

.rogatki każda z takich osób do Warszawy przybyła. 
ej Osoby któreby życzyły sobie wydalić się po swoiem 
przybyciu przed upływem dni 10 napo wrot do miejsca 
stałego zamieszkania, odtąd nie będą miały potrzeby 
wizowania pasportów lub dowodów w Biurze Policji, 
lecz przy w yieżdzie w rogatkach Rewizorom Policyj­
nym maią one okazy wać. (!) Po upływie dni 10, ieże- 
liby która z osób przy byłych z prowincji ży czy ła  so­
bie dalej przemieszkiwać w Warszawie, posiadany przez 
siebie pasportlub inny dowód legity macyjny, powinna 
złoży ć w Kancelarji właściwego cy rku łu ,  dla zakwali­
fikowania iej do karty wolnego pobytu, e) Ponieważ 
pasporty i dowody osób które uzy skały karty pobytu, 
złożone są w Biurze Policji, przeto osoby te nieinaczej 
z Warszawy oddalać się będą mogły, iak tylko po uzy­
skaniu wizy z tegoż Biura, f ) Mieszkańcy Al. Warsza­
wy stałemi księgami lutejszemi objęci, w razie powzię­
cia zamiaru czasowego ztąd wy dalenia się,obowiązani są 
wedle oddawna istnieiącęgo porządku wyiednywać so­
bie pasporty, które nazasadzie kwalifikacji Komisarzy 
Policji W ykonawczej, Biuro Policji udziela, g )  Od o- 
bowiązku tego wolne są tylko osoby, które na spacer 
przez rogatki przeieżdżać będą.—  W końcu ostrzega, 
że Rewizorowie policyjni otrzymali rozkaz zwracania 
ścisłej baczności przy wyieździe mieszkańców prowin­
cjonalnych ztąd oddalających się, czy pasporty lub ich 
dowody legitymarprzy wjezdzie do miasta /.awizowane 
zostały. Jen:-iVla-.Abramowicz. Sek: K w ieciński.

Gertruda C zarnecka, trudniąca się przeszło lat 50 
zarządem domu iednej Familji, przeżywszy lat 70, 
onegdaj żyć przestała. Exportacja zwłok odbędzie 
się dziś o godz: 5tej po połud: z Kościoła W .  F ra n ­
ciszkanów , na smętarz Powązkowski; na którą pozo­
stała Familja zaprasza. N

Zapowiedziana Książka p. t: M o dlitw y  d la  Izra e li­
tów , wraz z przekładem polskim przez Ilenryka Lieb- 
k in d , w y szła iuż z podprassy. Takową nabyć można 
w  drukarni S c /tr iflg ie ssera  przy ulicy Śto-Jerskiej 
w domu P. Bejna \ r o  1779, w mieszkaniu Tłumacza za 
Zelazną-Bramą N°976, tudzież w Księgarniach 8. Or­
gelbranda przy uli: Miodowej i B. Rossmana przy ulicy 
Ńowiniarskiej. Cena exempl: zł. 8.

D y rek to r  E xploatacji drog i żelaznej W arszaw - 
sko-W  iedeńskiej, donosi: że oprócz zwyczajnych po­
ciągów drogi żelaznej, w yprawione będą iutro z W ar­
szawy dwa pociągi spacerowe, a mianowicie: o godz:
1 Itej z rana do Pruszkowa i Grodziska, o godz: 12lej 
w południe do Skierniewic. Przytem zawiadamia P u ­

bliczność, iż obmyślenie stosow-nych środków, aby 
wszystkie osoby oczckuiące na stacjach wracaiących 
pociągów zabrane zostały , iest obowiązkiem Admi­
nistracji drogi żelaznej. Kto więc zaopatrzył się w ła­
ściwym na iazdę biletem, zostawionym być nie może. 
l)la tego nie należy gwałtow nie tłoczy ć się do powozów 
za p r z y  byciem pociągu na stację, gdy ż przez to Publi­
czność bez żadnej potrzeby naraża się iedynie naszko- 
dliwe wypadki łatwo w zgiełku zdarzy ć się mogące.

P e n s ja  W y is z a M ę z k a  przy ulicy Śto-Krzyzkiej i 
Mazowieckiej Nro 1340 lit: A. Niżej podpisany, Prze­
łożony Pensji, ma honor ośw iadczy ć Rodzicom i Opie­
kunom, iż i w roku następnym niewięcej iak 12tu u- 
czniów będzie utrzymywał w swoim Zakładzie Nau­
kowym, który łączy korzyści edukacji publicznej z 
domową, i uczniowie wy chodzą przygotow ani doklas- 
sy 5tej Gimnazjów.—  Henryk Ferguson.

Onegdaj złożono w Red: Kurjera dla Towarzystwa 
Dobroczyn: ku wsparciu ubogich, zł. 18 od k .T .

Pow szechnem iest mniemaniem, że na świecie rodzi 
się więcej kobiet aniżeli mężczyzn. ł \  W a rsza w ie  
rzecz ma się przeciwnie, a przynajmniej zebranie cyfr 
lat ubiegłych dowodzi stanowczo, że u nas rodzi się 
mniej kobiet aniżeli mężczy zn. Dla tego to zapewne 
mówi się u nas m oi a droga, bo rzecz rzadka zawsze 
iest droga. Z reiestrów miejscowych okazuie się, że 
lat temu 70, to iest w r. 1776 urodziło się w  W a r s z a ­
w ie  mężczyzn 1553, a kobiet ty Iko 1 367; zaś lat temu 
60, to iest w r. 1786, urodziło się mężczyzn 1546, a 
kobiet 141!). W  ogólności w 13tu latach poprzedzają­
cych rok 17S7, urodziło się w stolicy tutejszej, w o- 
góle mężczy zn 20,686, a kobiet tylko 19,402.

Z dniem 1 b. m. otworzyłem przy ulicy Krakows:- 
Przedm: jNro 442 w domu W , S g jd la , ,Księgarnię, zao­
patrzoną w najcelniejsze dzieła literatury polskiej, 
francuz:, niemieckiej i innych, przez najregularniejsze 
stosunki moje zgłówniejszemi siedzibami Księgarstwa 
zagranicznego, iakiemi są: P a r y ż , D ru xe /fa  i L ip s k , 
iestem w stanie dostarczyć wszystkiego co tam w y­
chodzi w iak najkrótszy m czasie. Henry k JS alanson.

Dw ie Panny założyły się, iż wzbliżającym się dniu 
S. M a.g d A i .k n y  Patronki pokutuiącyeh, będzie deszcz; 
a 2ch Kawalerów że w tymże dniu będzie pogoda. Kto 
przegra, ma złoży ć z n a c z n ą  ofiarę dla ubogich. 
r Dnia 1 Sierpnia r. b. wyjdzie z druku Powieść p. t: 

Ż e b ra k ,napisana przez Jozefa Fas-1,o, w 2ch tomach, 
w drukarni .1. Tomaszewskiego. Cena zł. 6 gr. 20. Bi­
letów prenumeracyjnyeh nabyć można w7 Składach 
materjałów piśmiennych Z alew skiego  lub G iw arlow - 
skiego, i u Osób uproszony ch.

Doszła tu  smutna wiadomość, że 22goz.ni.  wmie­
ście L ubartow ie , pożar zniszczył S0 domów.



Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł., 
od r. s. 14 k. S4 (zł. 98 gr- 28), do r. s. 14 k. 87 (zł. 
99 gr. 4); wartość kuponu k. V jt.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani, po P od  f  
s trych em , W szyscy; w czasie D zieci żo łn iersk ichJ  
jp i* . Ż ółkow ski i K rólikow ski po 2-kroć.

B e l" ja . —  Xztwo panui ;oy Sasko-Kol)urgscy, iako 
też Xżę F erd yn a n d  Sasko-K oburgski,23goz.m . przy. 
byli z Ostendy do B r u x e ll i , gdzie ich niebawem od­
wiedzili Królestwo lSelgiecy. —  P. D u c ic ie r  (Djuwi- 
w je), członek izby Reprezentantów, został tknięty a-
poplexjq.

Fran
p r z y b y ł-----
braniu Kardynała M assai Ujcem atyin. ien ze  przy 
udzieleniu pierwszego błogosławieństwa zgromadzo­
nym Dygnitarzom, pow itał iak najuprzejmiej Posła 
francuz!: Pana R ossi, który otrzym ał i u z  nowe listy 
wierzytelne. — P. Cxizo 23go z. m. miał naradę z N un­
cjuszem Papiezkim Xdzem F o rn a n . —  W y bory są o- 
znaczone na Igo Sierpnia. —  Głoszą, rz D yktator R o­
zas rozpoczął układy z pełnomocnikami A n g ljn tra n -  
cji. 4V ostatnich czasach ludność kilku statków  han­
dlowych francuz: została wymordowaną przez wojsko
R o za sa . Hrabiostwo M olina  (Don Karol ze swoią
M ałżonka), zabawią u wód A i x  w Sabaudji. —  20go
z m. przybyła z Bonobaj do M a rsy lji  poczta indyj­
ska która iednak n i e  przywiozła żadnych ważnych 

’.in __ Sław ny D eburau  (Debmro) Pierrot teatru  
Funam bnles  w P a ry żu , um arł w tych dniach w tej 
stolicy Pochodził z Czech, i urodził się w  A  ewkolin, 
d 31 Lipca 1 796 r. Riografją tego sławnego komika 
onisał feuiletonista Z ane , a niedawno .eszCze Jerzy 
J  /nn lecał °*o względom P. D um as  D yrektora no- 

W d we ‘ oSsię teatru  Monty e n ń e r  (M ąp an sje ).-  
Towarzyś two muzyczne w P a ry żu ,  sposobi*się do 
o l b r z y m i e g o  koncertu  na hypodrom.e Paryzknn; loOO 
c e l n i e j s z y  ch Artystów należących do orkiestr wszyst-
kich pułków gwardji naród:, .azdy , piechoty wojska 
bnjowego, ma mieć udział w wykonaniu najcelniej­

szych dzieł L lC ^yy'okolicy B arcelony  aresztowano

“ ^ o c A y ^ O j e S s t y  P ju s  I X t y l l g o  z. m. przy

to w a r z y s f  i«  ^  ^ o Z i n  t
ku oddziałów .azdy, u < J  ? «dem ; 01, łosu  ws'
wspaniale uprzągn.ętyn p K aw aU o  do ba, vlljd
ątkich an v o a (aV t | ^  0, kam; ^
.S a o  P i o t r a . .  J A ie z t ic z o n c  j  j
ś d  przyjm owały ten pochod. W szyscy obecni K ardy­
n a ło w ie  oczekiwali P a p i e ż a  w /a k ry  stji; ztąd w uro­
czystym  pochodzie poprzedzonym przez wszystkich

K ardynałów ubranych w gali, i śród śpieyy ón uroczy ­
stych yyykonanych przez kapelę papiezką przy towa­
rzyszeniu puzanów, O j c i e c  Sty na krześle zaniesiony 
został najprzód do Kaplicy 5iajśyviętszego SAKRA­
MENTU; a gdy po skończonej adoracji usiadł znów na 
krześle, udał się pod spiżowy tabernakul za głów nym  
Ołtarzem, gdzie tylko Papież ma prawo Mszę odpra­
wiać. O j c i e c  Sty yvszedł po schodach wykładanych 
pąsoyy ym asamitem, i usiadł. Kardy uałoyy ie nastę­
pnie po kolei ucałowali mu nogi i ręce, a Papież każde­
go z osobna uścisnął. O j c i e c  Sty po tej uroczystości 
objął O łtarz, i znoyvu został zaniesiony do Zakry stji, 
zkad w rócił do pałacu M onte K a w u li o. łSgo z. m. 
rano we wszystkich Kościołach R zym u  odśpiewano 
T e D e u m .  21go z. in. rano miała odbyć się w Bazylice
Śgo P i o t r a  uroczysta koronacja, 
y ?  - v  • .1 ..:. '. R „

z. 111 :it,c

kał się hcui-Ietni Synek pasterza; troskliwi Rodzice szu­
kali go nadaremno; nigdzie ani głosu dosłyszeć, ani 
śladu znaleźć nie mogli; słychać by ło  tylko bek pasą­
cych się trzód i szum spadaiącyeh potoków. Razu ie- 
dnego zasmucony Ojciec wrociyvszy w ieczorem do do­
mu, dowiedział się, że pies pasterski coilzień przy­
chodzi; a dostawszy syvoic pożyyyienie, bierze yvpysk 
kronikę chicha i czemprędzej w góry umyka, l a oko­
liczność zw róciła uwagę pasterza; czekał wdomii aż 
pies w rócił, i z podany ni sobie chichem puścił się yv dro- 
tęę; biegnący za nim spostrzegł, iak skoczy ł z przepa­
ści i w biegł do iaskini, iakich niemało między tam tej- 
szemi górami. Pasterz z trudnością m ógł tam dostać się 
i u jrzał w grocie gyve dzieckozaiadaiąee chleb, który mu 
pies dopiero co przyniósł, i raduiąc się, siedział przed 
niem. Dziecko zabłąkane opowiedziało Ojcu, ii  zsuną­
wszy się z góry yv to miejsce, bało się ruszyć, ;:by 
w tuż płynący potok nie wpadło. Pies zyvietrzy ł i wy- 
śledził chłopca; a nosząc mu swój chleb przez kilkana­
ście dni, zachował go od głodnej śmierci, nie opuszczał 
ani yve dnie ani yv nocy, prócz w tedy, gdy po chleb w y­
b ieg ł, i wnet do dziecka w ra c a ł . —  Żadna rodzina nie 
może poszczycicsię tylu wypadkami bohaterskiej śmier­
ci, iak rodzina francuzka du T e r r a il , z k tórej pocho­
dził Rycerz B a ia r d , znany pod nazwiskiem Rycerza 
bez obawy i bez zm azy. W iadomo, że B a ia r d  poległ 
pod R om agnano  w r. 1524. Ojciec iego um arł z ran 
odniesionych yvbitwie pod G uinegale. Dziad zabitym 
został yv bitwie pod M o n tlh ery , Pradziad yv bityvie pod 
A zin co u rt , a Praszczur (czyli Prapradziad) w bityvie 
pod P oitiers. B a ia r d  m iał zaszczy t pasowania na Ry­
cerza, F ranciszka  Igo  Króla Francuzkicgo.—  W i ca-
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Ir/.e W ielkiej Opery w P a ry żu ,  w ltońcu Maja miano 
dać nad/.wyc/.ajiie widowisko, którego dochód prze­
znaczono na pomnożenie składek, celem wystawienia 
posągu Rosi/niem u. Ten posąg, do którego m arm ur 
ofiarował M inister spraw w ew nętrzni, wykonany zo­
stał z natury przez I*. E te x . —  Towarzystwo Opery 
W łoskiej p rzybyło  do Aligeru; amatorowńe arabscy , 
nadzwyczajnie wiele pochw ał głoszą o przyby łych 
gościach. Ma to być dobór Artystów, przytłaczany 
n ciednokrotnic, brzemieniem wieńców zebranych we 
W łoszech, Francji i Anglji. Czy kiedy spodziewał się 
podobnych gości A b d c lk a d e r , Francuzów  i Opery 
A\ łaskiej w  Algierze? Podobnoi Panna A sa n d r i  (zna­
na w W arszaw ie), ma zachwycać swym głosem Arabów.

z  '  ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  J  C 5

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chełmski I i  ecz: Radca S ian u / .P e te rs b u rg a ;  Dzierzhickn Ma- 

r ja  Hr: / .P o k rz y w n icy ;  P rz yby lsk i  St; K up ;  z Kielc; Che łchow- 
ski D y re k to r  T e a t ru  z Radomia; R zeszo tarsk i  Józ :  Oby: z D ro ­
bina; Siennicki Józ :  Insp: W y d z :  Lekar :  z P łocka ;  T rzec ia k  Ant: 
Urzęd: z Nowej A lexandr j i ;  Zie liński J a k o b  Nauczyc: Taiiców 

7, K ra k o w a .  (G. P .)
U O S J i a T K Y I A .

W  przejeździć  z ulicy Senatorskiej  od M agazynu  Czabana,  do 
pałacu M ostowskich na  ulicę Prze iazd ,  w y p ad ła  z  p ow ozu  P A ­
C Z K A , w k tóre j  znajdow ało  się 5 sz tu k  używ anych  teraz  skó­
rzanych w oreczków  do noszenia p ieniędzy,  tak zwanych „ P o r t e -  
Monnaie ,”  «a iednym z  tych woreczków by ł  umieszczony odcisk 
dukata , ł a s k a w y  Znalazca raczy odesłać tę paczkę do Szwajca­
ra  w pałacu  M ostowskich,  łub do M agazynu  P .  Czabana, za co 
o t rzy m a  nagrodę.

P rz y  ulicy N alew ki w domu M nraszczew a, les t  K O C Z  od- 
ieżdżaiący do S M O L E Ń S K A ;  k loby sobie życzy ł  korzystać 
z tej okazji , raczy  się zgłosić  w p rzeciągu  tygodn ia  do S łu ­
żącego  m ieszkaiącego w powyższym  d o m u ,  k tó ry  odieżdża 
tym Koczem. O w arunkach  odiazdu,dowiedzieć się możnałainże.

K O C Z  na resorach ,  używ any , lecz zupełnie  
w dobrym  stanie, a  zwłaszcza do podróży  bar-  
dzo w ygodny ,  iest do sprzedania .  W iadom ość 
v> Handlu M o r itz  S e /d c l e t  C om jR ., w domu 

Jó z e fa  E ps le jn ,  p r z y  ulicy Senatorskiej  N ro  470.
OSOBA wyieżdż.aiąca z a g r a n i c ę  do TRE7NCZYNA własnym 

powozem, życzy sobie mieć T O W A R Z Y S Z A  po d ró ży  na wspólny 
koszt;  bliższą wiadomość powziąść można w domu Nro 1285 
lit: A, p r z y  rogu ulicy Brackiej  i N ow ej-d rog i ,  na  lm  pią trze ,  
wchodząc w p ie rw szą  bram ę po lewej stronie.
GJ,]j!e-?ri ’ f r i g i r i  H MISIt1 -Iiźśir1

W e  wsi Ożarow ie ,  12 w iorst  za  roga tkam i:
I W olsk ie m i,  na trakcie  Kaliskim, iest O G R Ó D !
■r F U IT K T O W Y  duży, do w ydzierżawienia ,

k tó rym  f ru k la  są bardzo p iękne ,  a  szcze- 
!_rgólniej  Maliny i A gres t  b a rdzo  duże.  K ażd y  maiący*~ 
Ą c h ę ć  wzięcia w dzierżawę, zgłos ić  się zechce do R z ą d c y ^  
<& tamtejszego, lub w W arszaw  ie do M u rg rab i  ego p r z y  uli 
l^ c y  M arsza łkow skie j  pod N r  1372.
tfr ’ i^sjft^LrMBroaib

F O R  1 E P J A N  bardzo  mało używ any , z deką 
i sztabami mosięż nenii, za  pom ierną  cenę iest do 

~  sprzedania pod  Nrein 2182 p r z y  ulicy K onw ik to r -  
skiej,  na lszem p ią t r z e  po lewej ręce.

n a p y ,

W  domu pod N r  1791 i 2 p r z y  ulicy Ś to -Je rsk ie j ,  w uliczce 
obok fabryki Ew ausa, są rozmaite L O K A L E  do naięcia każde­
go czasu.

M łody  N IE M IE C ,  upoważniony p rzez  W ł a d z ę  do k o n w er ­
sacji, zg łos ić  się może do handlu R. W ojczyiisk iego,  ulica Se­
natorska ,  N r  463, obok R a tu s z a .—  Ein  ju n g e r  DEITTSCHER 
der  ro ń  der  Behórde die Erlaubniss  zu r  conversa tion hat ,  kann 
sieli inelden in der  Handlung  des Hrn W o jczy ń s k i ,  Senatoren- 
slrasse N r  463,  neben dem Rathause.

D w a P O K O J E  i K uchnia ,  na Im p ią t rze  od f ro n tu ,  p rzy  
ulicy D ług ie j  N r  592, obok Komisj i  Sprawiedliwości , w do ­
mu po-Paulińskim, każdego czasu do naięcia; wiadomość tamże.

W  domu Skw arcow a,  w lewym paw ilo ­
nie na dole,  idąc od O grodu  Saskiego, 
są do sprzedania  każdego  czasu, rozm ai­
te RU C H O M O ŚC I,  iakoTo : K r z e s ł a ,K a -  

F o tc le ,  Sofy, Szafy, Miedź, Po iazdy ,  i t. p. S p rzę ty .
O G R O D N IK  dobrze  ukwalifikowany i op a t rzo ­

ny chlubnemi św iadectwami, może się zgłosić  do 
domu przy  ulicy A lex an d r ja  N r  2772 po łożone­
go, po p raw ej  stronie  na dole.

Dzis rano c iep ła  stopni 10. W czoraj w południe  17.'
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  57my raz  J e  io ro  W ieszczek*.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.  J u t ro ,  7inv raz Pod s try c h e m .  

4ty  raz D zie c i Ż o łn ie r s k ie .

f , O M N I B U S Y  Pocz tow e Jo  Z a cisza , iu tro ,  w każde 
Św ięto  i Niedzielę ,  kursow ać będą  od godziny 3ciej z po -  T

t łudn ia ,  z placu obok -Łazienek M alew skiego  p rzy  ulicy 
B e d n a rs k ie j—  Tamże M U Z Y K A  grać  będzie. j#

i ’ lQ i f t e ' 1  o
J u t r o  w O g ró d k u  tak zwanym G ó ra  Gnojowa, będzie  do w y ­

g ra n ia  w K r ę g l e  T A B A K IE R K A  sreb rna ,  wartości  z łp . 144; 
kto najwięcej w ybije ,  o t rzym a T ab ak ie rk ę ,  kto najmniej w y ­
g r a  zł.  12; s tawka zł. 4.

("). ua S ,?c.i1 K ole i  żelaznej w P ru szk o w ie , dla u p rzy -  i
iemnienia chwil Szan: Publiczności,  grać będzie  M uzyka  pod,/
Dyrck:  JP -  f iu b e łk i .  P rz y tem  dostać będzie  można w s ze l -?

\  kich P O T R A W ,  różnych  W IN  i innych N A P O J Ó W , za naj-  f 
iu m ia rk o w a ń s z ą  cenę,  o raz  w szelkich  C H Ł O D N I K Ó W . I  
V S zy m a ń sk i.  (f

Z  G ro d ziska  —  Z e  w zg lędu  źe p o c ią g i  sp a c ero w e  w dnie 
Niedzielne i Świąteczne, o godz: 11 z rana z W arszaw y w y jeż­
dżające , zabieraią  Passażerów  z pow ro tem  bezpłatn ie;  podpi­
sany R e s ta u ra to r  na Stacji K ole i  żelaznej w Grodzisku ,  rna 
zaszczyt zawiadomić Szan: Pu b l iczn o ść ,  życzącą Obiadować 
w tamecznym F o x a lu ,  że daje O biady z 5ciu P o t ra w  z ło żo ­
ne, po pó ł  Rubla  od Osoby, świeżo i smacznie p rzy rz ądzone ;  
oraz na ceny wyższe w e d łu g '  upodobania Gości.—  K om panje  
z kilku lub k ilkunastu Osób złożone,  dla bezzaw odnego zamó­
wienia, raczą  obsta lunki swe dniem naprzód,  w handlu  W in
i K orzen i  dawniej W .  Sommera p rz y  ulicy D ług ie j  N r  5S0 
zapisać; p rzy tem  poleca sic podpisany doborem W IN  i C H Ł O ­
D N I K Ó W , po cenach umiarkowanych.-—  O rk ie s t ra  pod Dyrc 
J P .  I ia jc za k a , rp rzy iem niać  będzie  chwile obiadowe.

F .  M uchóuucz.
J u t r o  w handlu M a jew sk ieg o  p rz y  ulicy Bednarskiej, naŚnia -  

dan ie :  Gę*, Barania sztuf-ida, Polędw ica  cieleoa. F r y k a s  z rnlo- 
dycl i  ku rczą t ,  P o t ra w a  z mostków cieli, K u rc z ę ta ,  I taki ,  Kala-  
f i o ry , r  laki.—  Obiad : Z upa  rakow a, R osó ł ,  Sz tuka  mięsa rum ia­
na, Mostek, K u rczę ta ,  Sztufada, L egum ina  śmietanowa.


